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N er 52. Kraków, Piątek 5 Marca 1886. Rocznik X X X IX ,
„Ch i " wyehodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e., we Lwowie lnb z przesyłką pocztową 12 o.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztą w państwie Anstryackiem........................ ........................
„ Niemieckiem..................................................

do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
innych państw należących do związku pocztowego . . .

PreaanerB tę  przyjmuje się tylfco od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 
* pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracjo Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacio 

'pocztowej. — lis tó w  niefTankowanych nie przyjmuje się.
Hękopitmńw nadsyłanych nie zwraca się.

11 na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
1 24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 c.
! 28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr CZAS
P r e n n m  e ra t ą  p u y j " 1 *J * :

Administracya „CZASO“ w H r a h o w lc  i urzędy pocztowo. H l s j i s o w ą  F*
8 A Krzyżanowskiego, handel Z. Skali.kiego w Sukiennicach, biuro w Snkicnnićach -
Steina Plac Maryacki handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklm sk.ego w Suk.enmcacn. -
S ™ ,  Ł "  3 , Rynkn i „I^V  J.ni -  f m ~ g )  2

stei Nr 2 R Mosse (także w Berlinie, Han. burgu, Monachium i Norymberdze), Ł  „ c  ’
m Ufo™ ' (-piko n r e n u m e r a te  pp. H. Goi< sohmidt A C., w Frankfurcie n. M. G- L. Danbs «  L. 

w  przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. senatorak j

Ogłoszenie przedpłaty.
2  jjreesyłką 'pocztową w państwie 

F&ustryackiem na Marzec . . złr. 2-50 
)d 1 Marca do końca Czerwca złr. 8‘— 

Z przesyłką pocztową w państwie
Niemieckiem na Marzec . . .  6 marek 

Od 1 Marca do końca Czerwca 20 „
H T  Prenumerata liczy się tylko 

od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Przegląd Polityczny.

K raków  4  marca.
Budżet ma być stanowczo jeszcze w tym tygo­

dnia w komisyi załatwiony, a zaraz po zapustach 
rozpoczną się rozprawy budżetowe w pełnej Izbie. 
Obecnie załatwiła już komisya budżetowa resztu 
jące pozycye tytułu: „Subwencya dla instytucyj 
komun’kacyinych“ i rozpoczęła obrady nad tytu­
łem „ koleje państwowe." Komisya wojskowa ob­
raduje gorliwie nad ustawą o pospolitem ruszeniu, 
komisya przemysłowa nad przedłożeniem o zabez­
pieczenia robotników wypadek nieszczęść, a 
komisya antisocyalistyczna nad ustawą, mającą 
zasłonić piństwo przed socyalistycznemi dążno­
ściami. Fremdenblatt dowiaduje się, iż przed dys- 
kusyą budżetową żadne z większych przedłożeń 
rządowych nie przyjdzie do drugiego czytania.

W Sejmie węgierskim w dłuższej mowie zazna­
czył już Tisza stanowisko rządu wobec przędło 
żenią o reformie administracyjnej. Zwalczając za­
rzuty przeciwników, podniósł Tisza, iż projekt ten 
zmierza wyłącznie tylko do ulepszenia admiuistra 
cyi, a żadną miarą służyć nie może i nie będzie 
drobuostaowym żądzom, mającym na względzie 
wzmocnienie atrybucyj rządu. Prezes ministrów 
wykazywał, iż niezawisłość sędziowska nie jest 
wcale zagrożoną przez przyznanie pewnych praw 
nadżupanom, a następnie szczegółowo rozstrząsał 
różnice opinii, jakie się objawiły w Węgrzech 
w sprawie leformy administracyjnej.

Wśród obecnych stosunków daje Tisza pierwszeń­
stwo w yborow i , a  n ie  n o m in acy i u rz ę d n ik ó w , a  
jakkolwiek jest w zasadzie za ustanowieniem try 
banału administracyjnego, to jednak pragnąłby 
obmyślenia takiego środka, któryby dawał wię­
kszą rękojmię swobody, aniżeli tego rodzaju in- 
stytucya ma w Austryi, a któryby z drugiej stro­
ny me osłabiał działalności całego aparatu admi­
nistracyjnego. Zresztą kwestya trybunałów admi 
nistracyjnych nie została dotąd nigdzie w pożąda 
ny sposób rozwiązaną. Mowę Tiszy przyjęła 
większość Izby hucznemi oklaskam i, a odpowie 
dział na nią wczoraj członek umiarkowanej opo- 
zycyi Saghy, który dow oiził, iż tylko radykalna 
zmiana systemu może nadać węgierskiemu państwu 
wszelką gwarancyę istnienia. Przedłożony projekt 
odrzoca mówca, gdyż jest on wyrazem absolutysty- 
cznej dowolności.

W sprawach antipolskich wyznaczono dwie ko 
misye, z których jedna ma się zająć projektem

do ustawy kolonizacyjnej, druga resztą przedło- 
żeń. Skład tych komisyj nie jest zbyt obiecującym.

Przewodniczącym pierwszej jest Ranchhaupt, 
zastępeą jego Tiedemann. Między członkami wi­
dzimy także wielce nieprzyjaznego nam Wehra. 
Nadzieja cała w obecności członka centrum bar. 

Huenego, który tak dzielnie wykazał w Izbie, że 
ustawa kolonizacyjna nie może mieć skutków zba­
wiennych dla państwa i tylko na strwonieniu pie­
niędzy skończyć się musi. Wspięrać go mogą sku­
tecznie dwaj inni) członkowie centrum i Dirichlet 
z grona postępowców.

Drugiej komisyi przewodniczy Hobrecbt, były 
minister, członek stronnictwa narodowo-liberalnego, 
itóry w Izbie przemawiał przeciw nam, bez wiel­
kiego sensu, ale z zaciętością. W gronie członków 
nieprzyjaznych znajdują się Kennemann i Haug- 
witz. Z centrum zasiadają: Porsch, Franke i 
Zarnba.

Z Polaków wybrani do komisyi pierwszej: Sta­
nisław Chłapowski i Kazimierz K antak, do dru­
giej: X. Stablewski i Różański.

W kraju uważali udział Polaków w komisyach 
za niepotrzebny; zastanawiało się też nad tem 
Koło polskie w Berlinie, gdzie przeważyło jednak 
zdanie: wejść, nie żeby brać udział w pracy, ale 
żeby powtórzyć protestacyę* zaniesioną już w peł­
nej Izbie i wspierać usiłowania członków centrum 
tak , jak  oni posłów polskich wspierali w Izbie.

ny powód do oziębienia ich miała podać odmo­
wna, a jak  utrzymują, dość szorstka odpowiedź 
rządu niemieckiego* na propozycyą Francyi, aby 
Niemcy wzięły udział w jubileuszowej Wystawie 
paryskiej w r. 1889. Ks. Bismark podał ciągłą 
niechęć ludu francuskiego do Niemców i wszyst- 
kiogo co jest niemieckiem za czynnik* zawadzają­
cy w spełnieniu tego życzenia Francyi. Na Quai 
d’Orsay wzięto za złe baronowi de Courcel, że 
mimo zaufanego stosunku, w jakim  zostaje z ks. 
Bismarkiem, nie umiał go skłonić do przychylniej­
szej odpowiedzi.

Ks. Bismark oświadczał też głośno swe nieza­
dowolenie, że Rumunia do obwarowania Bukare­
sztu chce użyć wieżyc żelaznych systemu francu­
skiego, a nie proponowanych jej wieżyc niemieckie­
go wyrobu. Okoliczność ta, choć sama przez się 
drobna, raziła jednak we Francyi i wzmacniała 
oziębłość, która dziś w s p r a w i e  wschodniej zaczy­
na już w dość wydatny występować sposób.

Traktat pokojowy między Serbią a Bułgaryą 
lodpisanym nareszcie został w południe dnia 3go 
b. m. Stwierdzają to dwa równobrzmiące donie­
sienia z Bukaresztu i Belgradu. Trwałość zawar­
tego pokoju zależeć oczywiście będzie od tego, 
czy mocarstwa zdołają wpłynąć na to, aby zacho­
dzące jeszcze drobne zatargi w stosowny usuaąć 
sposób i czy pacyfikacya reszty półwyspu przyj­
dzie wcześnie do skutku.

Ostateczne ułożenie sprawy rumelijskiej, chociaż 
się Porta i mocarstwa zgodzą już na modyfikacye 
zaproponowane przez Rosyą a sformułowane przez 
Włochy, nie przyjdzie prędzej do skutku, dopóki 
komisya międzynarodowa, która się ma zająć re 
wizyą statutu organicznego Rumelii wschodniej, 
nienkończy swych czynności ku powszechnemu 
zadowoleniu. Niemałym też dysonansem w tej 
sprawie jest zaprotestowanie Francyi przeciw prze­
suwaniu granicy cłowej, jako szkodliwej dla han 
dlu francuskiego.

W  Atenach przymilkły wieści o ustąpieniu De 
iyannisa, panuje tam owszem jak  największa zgo­
da między królem, ministerstwem i ludem, aby 
nie ustąpić prędzej, aż się należaą regulacyę gra­
nic usyska. Nawet Trikupis, o którym mniemano, 
że przybył do Aten w celu zastąpienia Dely^nnisa 
w duchu pokojowym, zgadza się na ten program. 
Programu tego chce sie Grecya trzymać bez wzglę­
du na demonstracye flot, a nawet w takim razie, 
choćby się mocarstwa do kroku zniszczenia jej
floty posunąć miały.

Wiadomo, że Niemcy wspierają gorliwie rzeczy 
wistą^. czy udane energiczne zamiary angielskie 
w tym kierunku, rząd francuski zaś uchyla się, 
nietylko od możliwej kooperacyi, ale^ nawet i oc 
demonstraeyi zbiorowej. Jak już nadmieniliśmy po 
przednio, dała też Francya nowy wyraz różnicy 
swych zapatrywań w sprawie rumelijskiej. Jeśli 
do tego dodamy pogłoski obiegające o ustąpieniu 
p. Courcel z posady posła francuskiego w Berli­
nie, zyskamy dość ważny symptom, że między 
Paryżem a Berlinem niema już tych dobrych sto­
sunków, jakie panowały za rządów Ferrego. Głów-

W francuskiej Izbie deputowanych obradują dziś 
nad wnioskiem względem wygnania książąt. —- 
Członkowie ostatecznej lewicy i radykaliści od­
byli posiedzenia i postanowili głosować za wnio­
skiem dep. Duchć, żądającym bezzwłocznego wy­
dalenia. Prawica i umiarkowani republikanie ma­
ją  jednak większość, a głosować będą za wnio­
skiem Riveta, upoważniającym rząd do wydalenia 
ich w razie uznanej potrzeby.

Z Anglii donoszą o znacznej różnicy zdań, ja ­
ra w gabinecie Gladstonajokazać się miała w spra­
wie irlandzkiej. Skutkiem tego spodziewają się 
w Londynie, że Chamberlain i Trevelyan wystąpią 
z ministerstwa. Znaczyłoby to zupełne^asco Glad- 
stona w polityce irlandzkiej, a upadek gabinetu 
obecnego mógłby się stać możliwem tego następ­
stwem.

Jeden ze szczegółów obecnych zawikłaó 
wschodnich został pod względem formalnym 
załatwiony. W czoraj podpisano w Bukareszcie 
trak ta t pokoju między Serbię, i Bułgaryą, jak 
się zdaje stcfsownie do zaleconego przez T u r  
cyę tekstu. Na jednym zatem punkcie odnio 
sły  już skutek postanowienia i kroki mo­
carstw, o których mówiliśmy, zastanawiając 
się ostatni raz na tem miejscu*, nad prze­
sileniami wschodniemi. —  Wobec tego i po­
mimo odgrażali się Grecyi inne sprawy, k tó­
re chciałyby samoistnie wystąpić na Pół­
wyspie, ujrzą się odosobnionemi i prawdo­
podobnie będą musiały chwilowo szukać po­
ciechy w rezygnaeyi. Powód zaś i przyczyna 
pierwszych wszystkich zawikłaó, wrześniowe 
wypadki filippopolskie, dopięły swojego celu; 
jedynie unia bułgarska okazała się być doj­
rzałym owocem, a układ tureckc - bułgarski 
zmieniony za wpływem Rosyi na korzyść 
unii i Bułgaryi uznanym niezawodnie zosta­
nie wedle ostatniego projektu włoskiego, k tó­
ry uświęca to, cośmy nazwali status quo post, 
pozostawiając —  niby furtkę do dalszych spraw 
wschodnich— późniejszemu czasowi, formalną

ratyfikacyę układu , którą poprzedzą praęp 
nad reformą s ta tu tu  organicznego byłej R u ­
melii wschodniej.

Słowem mocarstwa nie pozwoliły, aby prąd 
lokalnych wypadków na Półwyspie prześci­
gnął ich własną politykę, nie dały się tym 
wypadkom holować, ani nad sobą górować i 
zgoda oraz porozumienie między trzema ce­
sarstwami, których zadanie ułatwionem i u- 
proszezonem zostało przyjściem do steru p. 
Gladstona, przezwyciężyło wszelkie przeszkody, 
zapanowało nad położeniem i tyle tylko ze­
zwoliło zmienić w dawnym porządku rzeczy, 
ile to było postanowionem i uznanem za po­
trzebne a p r io r i , a zwłaszcza od wiosny, jak 
to kilkakrotnie mówiliśmy. Od wiosny połą­
czenie dwóch Bnłgaryj poczytane było za 
owoc dojrzały i ono też wyłącznie i jedynie 
przyjdzie, a raczej już przyszło na teraz do 
skutku. Jakie i czy mają zajść dalsze wsku­
tek tego zmiany i kompensaty, w jak i spo­
sób i kiedy niezaprzeczenie zwichnięta tem 
równowaga ma być przywróconą, to zosta­
wiają sobie trzy  cesarstwa do załatwienia in  
fo r  o interno  i bez uwzględnienia aspiracyj, 
krzyków boleści, żądz i chciwości małych 
państewek. Zadaniu temu sprosta i do speł-. 
nienia go wystarczy porozumienie choćby o- 
gólnikowo osiągnięte w Skierniewicach i Kro- 
mieryżu. Sprawa wielkich antagonizmów i in ­
teresów wielkich czynników,.najzupełniej stanę­
ła, ja k  to łatwem było do przewidzenia, po nad 
drobnemi zatargam i i zawiściami i po nad 
dążeniami małych państw. Jakiekolwiek będą 
usiłować znaczenie nadać unii dwóch B u łgary j, 
niewątpliwie jes t to i pozostanie zwichnięciem 
równowagi w sferze interesów rosyjskich i 
ostatecznie na ich korzyść, a to jeszcze tem 
więcej po zmianach zaprowadzonych na żą­
danie gabinetu petersburgskiego w układzie 
turecko-bułgarskim. Najlepszym dowodem, że 
mocarstwa same to przyznają i Rosyi prze­
ważne w sprawach bułgarskich przyznają słowo, 
jest, iż nietylko niepodniosły opozycyi przeciw 
tym zmianom, ale pośpieszyły z przystąpieniem 
do nich. Zresztą list cesarza Aleksandra I I I  do 
ks. Aleksandra dziś już jest faktem niew ątpli­
wym, skoro nawet treść jego podała Pol. Cor., 
a świadczy o n , że i z tej strony i pod tym 
względem nie tak źle stoją rzeczy, i nie tak 
złe są stosunki, jak  twierdzić chcieli pewni 
optymiści.

Dalszy zatem sąd o położeniu i dalszy prze­
bieg wypadków, zależeć będą od tego, czy i 
w jaki sposób znajdą się dla innych wielkich 
czynników kompensaty i środki przywrócenia 
równowagi, oraz w jakim  czasie.

Z tej potrzeby niezawodnie odczutej, acz 
nie przyznanej, wynika pomimo zakończenia 
pod względem formalnym szczegółów, tymcza­
sowość na całej linii.

Charakter tymczasowości ma teź w najwyż­
szym stopniu wczoraj zawarty trak ta t pokoju, 
uż samą ogólnikową treścią swojego jedyne­

go paragrafu. W ygląda on też raczej na prze­
dłużenie zawieszenia broni, niż na zawarcie po­
koju. Charakterystycznera pod tym względem 
e s t, iż kiedy w miejsce sławetnego arit:le  

seul et unique  p. Garaszanina Porta wniosła 
inny, w którym była mowa o przywróceniu 
orzyjaźnych między Bułgaryą a Serbią sto­
sunków, gabinet Belgradzki nie chciał się 
na podobną zgodzić redakcję i Porta sfor­
mułowała rzecz inaczej, wypuszczając owo przy­
wrócenie przyjaznych stosunków, a w sposób, 
który ostatecznie przyjętym został.

Serbia w tym wypadku nie chciała być 
obłudną, nie chciała zobowiązywać się, ani 
przyznawać do przyjaznych z Bułgaryą sto ­
sunków, skoro ani na włos usuniętemi  ̂nie 
zostały powody wojny i bratniej nienawiści. 
Nie będzie zatem wojny, ale pokój będzie tym ­
czasowym , a zresztą i tu  mają się jeszcze 
toczyć układy o szczegóły, których nie zdo­
łano objąć instrum entem  pokoju.

Unia bułgarska nie przestanie być poczy­
taną przez Serbią za szkodę wyrządzoną jej, 
za groźbę dla niej, i czekać ona będzie na 
sposobność, aby znaleść zadośćuczynienie i 
uzyskać bezpieczeństwo. —  Tę sposobność 
dać jej może dalszy rozwój wypadków na 
Wschodzie, to jest dalsze antagonizmy wiel­
kich mocarstw i kompromisa między niemi.

Grecya również nie uderzy zapewne rozpa­
czliwie na Turcyę, ale nie rozbroi się może 
całkiem, a w każdym razie nie odstąpi na­
rodowo i dyplomatycznie od swoich d ą ż eń , 
tem więcej, że ma do nich podstawę w sa­
mym traktacie berlińskim. I  ona wyczekiwać 
będzie, co jej pożądanego przyniosą antago­
nizmy wielkich mocarstw i kompromisa mię­
dzy niemi.

A i dwie Bułgarye połączone unią oso­
bistą zdążać będą, jak  to słusznie zauważył 
hr. Andrassy, do zlania się zupełnego, leżą­
cego w naturze rzeczy , i one także w tej 
mierze postępować będą krok za krokiem za 
wielkiemi antagonizmami i kompromisami mię­
dzy nimi.

W szędzie zatem tymczasowość.
Źe rachuby zaś małych państewek w tym 

kierunku będą zawiedzione jeszcze w wyższym 
może stopniu* niż obecnie, to bardzo prawdo­
podobne, bo przy obrachunku wielkich an ta ­
gonizmów, mocarstwa będą miały i mieć m u­
sza głównie na uwadze i celu kompromisa, 
któreby zadośćuczyniły ich własnym pierwszo­
rzędnym interesom, historycznym dążeniom i 
bezpieczeństwu.

Z Akademii Francuskiej.’)

Legenda o Archimedesie, rozwiązującym mate­
matyczne zadania, w chwili, gdy nieprzyjaciel 
Syrakuzy zdobywał, zbladła wobec świeższego 
przykładu sędziwych członków Akademii francu­
skiej, schodzących z szańców i wałów miejskich 
podczas oblężenia Paryża, aby się stawić w pałacu 
Mazarin ca zwykłą godzinę narad uczonych, i'tam, 
mimo przeciągających nad stolicą ptaków śmierci, 
pękających bomb i granatów, ze spokojnym stoicy- 
zmem dalej ustanawiać prawidła językowe i nad 
układem dykeyonarza ślęczeć. Ludziom tym, którzy 
część dnia, a nawet i nocy, poświęcili czynnej o- 
bronie kraju , godziło się szukać wytchnienia, choć­
by w umysłowej zabawie, jeśli na to starczyło im 
filozoficznej równowagi i spokoju. Nam dziś tru­
dniej uwagę zwracać ku odgłosom duchowego ru­
chu zagranicą, gdy drgają jeszcze w powietrzu 
krwawe i żelazne groźby, przeciw garstce niedo­
bitków wymierzone świeżo. Ależ i my na moralne 
codziennie wychodzimy szańce, wytrzymujemy cią 
głe napaści, znosimy chłód nocy i ciężar dnia 
podczas innego, duchowego oblężenia i szturmów 
wielolicznych. Zaczem wolno i nam szukać chwi­
lowego odpoczuienia na szlakach umysłowej czyn 
ności i w sferze ducha odetchnąć przelotnie po 
wietrzem, które kwasem pruskim jeszcze nie jest 
nasycone.

A właśnie ku temu nadarza się przygodna spo 
sobność: dawno już żadne posiedzenie Akademii 
francuskiej nie zapowiadało się świetniej, aniżeli 
dzień 5 lutego b. r., kiedy wstępującego w uczone 
grono Ludwika Halćvy przyjmować miał autor 
Świata nudów, Pailleron, Spodziewano się fajer­
werku nie lada, i nie doznano zawodu, zwłaszcza 
w drugiej części uroczystości światowo-naukowej 
Nowy kandydat, choć niemałych dołożył starań 
aby sobie zapewnić zaszczytne dostojeństwo aka 
dem iczne, z pewnem zakłopotaniem wstępował

*) O posiedzeniu Akademii francuskiej z dnia 5 
lutego, którem się zajmuje niniejszy artykuł, umieści­
liśmy krótką tymczasową wiadomość w Nr. z 10 lu 
tego. P • -B.

w poważne progi kopuły Instytutu. Grzeszki mło­
dości mszczą się zdwojonemi wyrzutami sumienia 
w chwilach istotnych powodzeń i rzetelnych wa­
wrzynów. A trudno zapomniać, iż p. Halćvy, jako 
librecista Ołfenbachowskich operetek, przyczynił 
się niemało do obniżenia we Francyi poczucia u- 
szanowania piękna i cnoty. Drugie cesarstwo ru ­
nęło przy dźwiękach karczemnych aryj i piosnek 
kaskadującej aż w rynsztoki muzyki. Świętokradz- 
kie ręce podjęły się trawestacyi i parodyi nie­
śmiertelnych wzorów natchnienia i pieśni. Wywo­
łano bogów z Olimpu, a z Hellady bohaterów i 
rycerzy Homerycznych, aby ich dopasować do no­
wożytnej orgii zepsucia. Halóvy w tym zamachu 
zbrodniczym na piękności i świętości minionych 
wieków przodował, następnie zaś, gdy go pcuciły 
i roztrzeżwiły wypadki i upadki, nawrócony a 
istotny talent kilka zaledwie spłodził utworów, 
kilka cacek misternych, niewystarczających jednak, 
aby ustawić ich autorowi szczeble wiodące ku po­
dwojom Akademii. Ale wśród ubóstwa obecnej 
chwili* trudno być wymagającym, a jeśli w So­
domie dziesięcin sprawiedliwych się nie znalazło, 
w chylącej s ę do upadku Francyi nie łatwo zastęp 
czterdziestu nieśmiertelnych istotnemi znakomito 
ściami kompletować.

Postanowiono tedy zapomnieć o Pięknej Helenie 
i Orfeuszu, a uczcić autora zapisków z wojny: 
VInvasion i kilku oczyszczających się z realizmu 
epoki wdzięcznych powiastek jak : l’abbó Constan­
tin. Pod zwykłemi formułkami skromności, prze­
jawiało się u nowego członka istotne zawstydze­
nie, iż z tak wątłym tłumoczkiem zasiąść mu przy­
chodzi w gronie uczonych i zasłużonych. Uczucie 
to obcięło mu skrzydła przyrodzonego dowcipu, 
lotność słowa zniknęła, a usiłowanie, aby się do­
stroić do powagi miejsca i chwili, rodzimy, lekki 
i świetlany przekształcając talent, do negatywne­
go sprowadziło mówcę rezultatu. Pochwała męża 
tej miary, co hr. d'Haussonville wypadła stosun 
kowo blado, choć zaiste trndno było o wdzięczniej 
szy temat nad wizerunek męża, który przez całe 
życie był przedstawicielem doskonałym znikające­
go typu szlachcica, w rycerskiem pojęciu płyną­
cych ztąd zobowiązań.

Gdy areny do czynnej służby zabrakło, chwy­
cił się innego oręża, piórem wznawiając ojczyste 
wspomnienia, miłosierdziem wypełniając p-óżnię 
w życiu jego zostawioną przez politykę. Dziejopis

Lotaryngii, historyk stosunków kościoła Rzymskie 
go z pierwszem, Napoleońskiem cesarstwem, j od 
koniec życia przeważnie zajmował się opieką nad 
Alzatczykam i... „Miał on w sercu te same zapały, 
co w umyśle. Kochał maluczkich, cierpiących, ko­
chał ubogich i pokornych. Zamiast stronić przed 
petycyami, wychodził naprzeciw proszących: n^zy 
nie mógłbym wam być użytecznym?" Powiedzieć 
takie słowo łatwo, dotrzymać trudniej. U p. dHans- 
soiiville całe życie było jednem pasmem uczyn­
ności, usług oddanych z najwykwintniejszą deli­
katnością, miał on bowiem zawsze i wszędzie ro­
zum nawet w sercu. Nikt lepiej od niego nie 
potrafił czynić więcej, aniżeli tego obowiązek wy­
magał, nikt bardziej nie kosztował roskoszy dobrze 
czynienia." Mówca przeprowadził wizerunek swego 
poprzednika przez całe długie życie i długą mową, 
nie wznosząc się na wyżyny porywającej wymo 
wy, choć sposobności ku temu nie brakło, choćby 
w obrazie owego starca strzegącego szańców sto 
licy i zapisującego wieczorem z zadowoleniem, iż 
ma tę wyższość nad innymi obrońcami miasta, że 
z powodu zupełnej głuchoty nie drgnie, gdy nad 
latuje kartacz siejący postrach świstem przerażli 
wym. W samym końcu znajdujemy ustęp trafny o 
młodości starców, tak różniącej się od przedwcze­
snej starości dzisiejszej młodzieży. „Świat jest o 
becnio przepełnionym młodymi ludźmi, znużonymi 
życiem, nim żyć zaczęli, owianymi mgłą smutku, 
strawionymi melancholią. Zwyczajne obowiązki, 
poziome uczucia, wzruszenia powszednie im nie 
wystarczają. Nie chcą się chwycić żadnego reli­
gijnego ni politycznego wyznania; zdaniem ich, 
tak w niebie, jak i na ziemi wszystko się już zu­
żyło, stąd u wszystkich niezdolność przywiązania 
się do życia. Na co żyć? —; powtarzają — skoro 
umrzeć trzeba. Zdawałoby się, że dawniej nie  ̂wie­
dziano, iż życie śmiercią się kończy. Ma to być cał­
kiem świeże odkrycie. A jednak niektórzy z tych 
młodzieńców dokładają starań , aby się z życiem 
pogodzić; badają pilnie stan duszy swojej, próbu­
ją  rozwiązać zagadkę swych przeznaczeń. Miewają 
nawet chwile tęsknoty za ideałem, nie przestając 
twierdzić, że dawne ideały się przeżyły i nikomu 
już nie starczą, zaczem nowego znojnie szukać 
należy. Hrabia d’Haussonville nie zadawał sobie 
podobnego trudu. Nigdy nie doznał owej potrzeby 
analizowania swego wewnętrznego usposobienia, 
owej niezdolności kochania życia, będącej w grun­

cie tylko niezdolnością ukochania obowiązku. — 
W szczerej prostocie trzymał się tego ideału, któ­
ry od wieków pozostał światłem sumień ludzkich. 
Miłował kraj swój, honor i pracę, i dlatego zosta­
wił po sobie, w utrwalonej żywotności, dzieła swe­
go ducha i dzieła serca swego."

Domówienie to, podnoszące się nieco nad chło­
dną miarą całości, acz szlachetne i piękne, zbla 
dło wobec pełnego wymowy i werwy zakończenia 
mowy p. Pailleron, gdy w kilku słowach odtwa­
rzając postać Haussonvilla, upatrywał w nim jeden 
z ostatnich szczątków, ostatniego może przedsta­
wiciela rycerskiego pokolenia.

Dziś jednegom znał szlachcica..., jak  i u nas 
wołał Słowacki. A po dorywczym obrazie życia, 
wypełnionego ojczystą służbą, nastąpił podniosły 
obraz śmierci: „I w śmierci pozostał on takim, ja ­
kim był za życia, spokojnym, mężnym i prostym. 
Czując zbliżający się koniec, przywołał dzieci swo­
je, pobłogosławił je i pożegnał. Nie przep -mnial 
o swej drugiej rodzinie, o dzieciach wydziedzi 
czonych Lotaryngii i Alzacyi, i los ich zabezpie 
czył. A tak doczesne ukończywszy sprawy, zwró­
cił się ku wiecznym. Wezwał Boga swego i duszę 
Mu swoją polecił. Zaczem nie zaznawszy skargi, ani 
niemocy, w nadziei przyszłości, bez trwogi, z otuchą 
przeszłości bez skazy, jak przodkowie uśpieni na 
swych kamiennych grobowcach, z twarzą^ ku Die- 
bu zwróconą, złożonemi rękoma i zamkniętemi o- 
czyma, zasnął na wieki, piękną śmiercią wieńcząc
piękne życie!"

Ulubieniec paryskiej publiki, Pailleron, rozpo­
czął swą mowę od dowcipnego igrania z powoda­
mi które powinny były wykluczyć nowego człon­
ka od osiągniętego przezeń dostojeństwa, a mia­
nowicie wspomniał, iż ilość zasiadających obecnie 
w Akademii autorów dramatycznych wskazywała, 
aby raczej inne uczonemu gronu zaciągać posiłki. 
Tymczasem stało się inaczej, a autor Świata nu­
dów, przemawiając pro domo sua, niemal przesa­
dzony wpływ teatrowi przyznaje.

Najprzód słusznie wskazał, jak trudno na tem 
polu zbierać wawrzyny, skoro za każdym utwo­
rem nową wypada staczać bitwę, o niepewnym 
skutku, porażce lub zwycięstwie. Nie kółko w y­
branych umysłów, ale dusza szerokiej publiczno­
ści o każdorazowym tryumfie czy przegranej sta 
nowi, a ta niepewność zwiększa cenę zdobytych 
wawrzynów.

Zkądinąd teatr francuski, acz pono upadły ni­
sko, zachował swą hegemonię w świecie, wszędzie 
tłomaczone jego sztuki grają, witają, dyskutują. 
Śliczne następuje określenie istotnych warunków 
niemego układu, zapadającego rzekomo między 
autorem dramatycznym a widzem. Temu ostatnie­
mu nie chodzi o realizm, a nawet o prawdę w te ­
atrze. Owszem, żąda tylko złudzenia* jak  najdo- 
skonalszem, najwdzięczniejszem, choćby najmniej 
prawdopodobnem kłamstwem życia. Jeśli wraże­
nie ztąd bywa nieraz czarując em i porywającem, 
to dla tego jedynie, zdaniem wypróbowanego ko- 
medyopisarza, „iż jakkolwiek wątłym i przelotnym 
okazał się być utwór wyobraźni, zbudził on na 
chwilę śpiący w duszy każdego człowieka ideał 
prawości,honoru, czystego uczucia^ wywołał z po- 
mroku senne urojenia, o które więcej, aniżeli o 
rzeczywistość mu chodzi, cień mu jest droższym 
od posiadanego dobra; dla marzenia umrzeć gotów, 
z marzeń swych czerpie siłę swą i wiarę. Nauka 
w człowieku sieje zwątpienie, tajemnica do wiary 
go skłania. To, czego niema, jest mu kordyałem 
wśród tego, co posiada, tem czego się spodziewa, 
leczy rany rzeczywistą zadane boleścią."

Może to zbytnie oddanie pierwszeństwa uroje­
niom nad rzeczywistością i złudzeniom nad pra­
wdą. Ale tu widocznem obostrzenie doniosłości 
zadania, aby uderzyć taranem w szkołę zolistów i 
w kierunek realistycznych malarzy obyczajów. 
Drugą bowiem niebawem w tym sensie znachodzi- 
my wycieczkę, z okazyi misternej oceny dowci­
pnych typów stworzonych przez p. Halevy w ca­
łej seryi portretów rodziny Cardinal, przeciętnych 
mało- mieszczańskich w Paryżu figur i postaci. 
Naiwne zatracenie moralnego zmysłu, cechujące 
sfery, w jakie portrecista zstępował, jak  wraz się 
nadawały do uchwycenia za pędzel zakroju autora 
Germindla :„Miałeś pan gotową sposobność mora- 
lizowania wedle dzisiejszych prawideł, oszpecania 
brzydoty pod pozorem szukania prawdy, rzeźbie­
nia brudów i śmieci pod hasłem sztuki. Przedmiot 
się do tego wybornie nadawał i trzymałeś już 
w ręku narzędzie chirurgiczne, ów sławny skalpel 
spółczesnego anatomicznego romansu. Wiadomo 
zaś, iż nauka nie zna, znać nie powinna wstydli- 
wości.... Wszelako nie wyzyskałeś nadarzającej się 
sposobności, innym zostawiłeś les grands mots et 
les gros mots. Zaledwie końcem palców dotknąłeś 
się tych rzeczy, z obojętnem, jakoby szyderstwem
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-wy a poetyczny sposób silne prądy polityczne i spo­
łeczne pierwszej rewolucyi francuskiej. Występują 
w nim takie postacie, jak jenerał Bonaparte (p. 
Pod wyszyński odegra tę epizodyczną rolę), Barras, 
pani Talien, Hoche i t. d. Główną tytułową postać 
sztuki odtworzy p. Rieger; przypada ona bardzo do 
rodzaju jego talentu i środków scenicznych. Główną 
postać kobiecą odegra p. Hoffmanowa, która już da­
wniej występowała w niej.

P. Solski sumienną pracą i postępowaniem zdobył 
sobie u Dyrekcyi pierwszy na naszej scenie benefis.

Wiek zapowiada przedruk „Studyów nad pozyty­
wizm em / oraz odczytu „O kapłanie z Nemi“ Rena- 
ma, X. Stefana P a w l i c k i e g o .

Czytamy w Kuryerze Warszawskim: Z konkur­
su im. Bogusławskiego. Drugą nagrodę konkurso­
wą, wynoszącą rs. 500, p. Aleksander Mańkowski 
(pseudonim Tomasz Zaremba), autor komedyi Mi- 
nowski, pzeznaczył na cel dobroczynny do rozporzą­
dzenia Gazety polskiej. Uwieńczony autor jest mło­
dym obywatelem z Wołynia, któremu osobista za­
możność pozwala zrzec się w ten sposob materyal- 
nej korzyści z konkursu. I p. Mańkowski, podobnież 
jak główny zwycięzca w konkursie p. Stanisław Ko­
złowski, jest z zawodu technikiem, uczniem szkoły 
politechnicznej w Karlsruhe.

Paweł Majanke, były redaktor Germanii, napisał 
romans p. t. „Kulturkampf/ w którym znaczną rolę 
odgrywa kardynał Ledóchowski.

Od Administracyi „ Czasu. “

Dla wygnańców zj P r u s  nadesłał X. Karol 
Rychlik 2 złr.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Galicyjskie Tow. kredytowe ziem skie.

Lwów 3 marca.
(X ) W dalszym ciągu dyskusyi nad wnioskiem 

hr. M ę c i ń s k i e g o  co do emisyi 4% %  listów 
zastawnych, zabierało dzisiaj głos blisko 30 dele­
gatów; w tej liczbie byli przeważnie ci sami 
mówcy, którzy już wczoraj wypowiedzieli swoje 
zapatrywania, a dzisiaj rozwijali obszerniej swoje 
poglądy, albo też polemizowali z przeciwnikami 
'swoich poglądów. Myśli nowej nie wypowiedzia­
no. Ścierały się g ł ó w n i e  dwa zapatrywania: 
Jedna część pp. delegatów, wychodząc z założe­
nia, że skoro ma być niesioną ulga rzeczywista 
rolnictwu, to należy stopę procentową obniżyć do 
4 od sta (nb. istnieją już 4°/0 listy zastawne, nie- 
cieszące się — jak to wczoraj zaznaczono — wiel­
kim popytem) inni zaś pp. delegaci bronili zda 
nia fcr. Męcińskiego, a względnie komisyi rewi­
zyjnej, że nie należy czynić nagłego skoku, lecz 
przystąpić na razie do emisyi 4% %  listów za 
stawnych. W obronie pierwszego zapatrywania 
przemawiali pp. Pi us-Jabłonowski, Bron. Ujejski, 
hr. Krukowiecki, hr. M. Borkowski, dyrektor To­
warzystwa, hr. Golejewski, Onyszkiewicz — w obro 
me zaś wniosku hr. M ę c i ń s k i e g o  przemawiali 
Pgv Śk hr. Badeni, JE. hr. Russocki, D. Abraha- 
mowicz i sp raw ozdaw ca komisyi hr. Męcińsbi. Ale 
w ciągu tej dyskusyi wyłonił się nowy wniosek, 
a mianowicie wniosek del. V i v i e n  a, odraczający 
całą sprawę dla lepszego zbadania i z i tym wnio 
skiem przemawiali kilkakrotnie pp. Dr St. Biesia 
decki, B. Augastynowicz, dyrektor Towarzystwa 
Haller, Br. Ujejski, Winnicki, długi zaś szereg 
mówców przemawiał przeciw odroczeniu sprawy.

Z szeregu tych przemówień naszkicujemy tylko 
niektóre wybitniejsze mowy:

Del. Bron. U j e j s k i  zarzucił dyrekcyi zbyt da­
leko posunięty konserwatyzm, i zalecił jej wzię­
cie sobie przykładu z nowej krajowej instytucyi 
t. j. z Banku krajowego, który w ciągu 2-letniego 
istnienia swego wyrobił swoim walorom znaczenie 
na wszystkich targach europejskich, podczas gdy 
listy zastawne Towarzystwa, mimo tego, że insty 
tucya ta istnieje już przeszło 40 lat, są mniej zna 
ne na giełdach europejskich.

Del. p. V i v i e n  wnioskuje z tyle ożywionej 
dyskusyi i z tak licznego szeregu najróżnorodniej­
szych wniosków, że cała sprawa nie jest jeszcze 
dojrzałą i nie kwalifikuje się do stanowczego za 
łatwienia. Są bowiem dotychczas następująco wnio 
ski: Emisya 472% listów, a stanowcze zamknię 
cie emisyi 5%  listów; emisya 47s% listów, ale 
bez zamknięcia emisyi 5% listów; emisya 4°/0 li 
stów, które już istnieją; emisya 4%  listów z pół 
procentową amortyzacyą w przeciągu 56 lat. Wnio­
ski tak różnorodne wymagają dokładniejszego za­
stanowienia; wymagają wysłuchania ekspertów; 
wymagają opinii dyrekcyi Towarzystwa, która nie 
objawiła jeszcze swojego zdania i dlatego propo

nuje mówca wybór specyalnej komisyi z 5 człon­
ków, któraby wspólnie z dyrekcyą i Radą nad­
zorczą po wysłuchaniu opinii ekspertów, wypowie­
działa swoje zdanie, zwołała w jak najkrótszym 
czasie nadzwyczajne zgromadzenie delegatów i 
przedłożyła stosowne wnioski.

Hr. M. B o r k o w s k i  mniema, że wniosek hr. 
Męcińskiego jest połowiczny i dziwi się, dla­
czego wnioskodawca nie wystąpił z wnioskiem 
radykalnym. Jeżeli już mamy zamiar ratować zie­
mian, to ratujmy ich radykalnie; obniżka procen 
to o V2% będzie ratunkiem bardzo problematy­
cznym. Ale podniesiono obawę, że obniżka stopy 
procentowej o cały procent może wywołać gwał­
towną obniżkę kursu listów zastawnych, a nadto 
podniesiono z naciskiem z drugiej strony, że nie 
należy wydawać 4%  listów, bo nie mają one po- 
kupu. Tak jest istotnie, i nietylko owe 4%, ale 
także ewentualnie 4% %  listy nie będą nigdy 
miały pokupu, jeżeli stanowczo nie zamkniemy 
emisyi 5% listów. Wszakże jawną jest rzeczą, że 
kapitaliści wolą lokować kapitały w 5% listach, 
niż w 4, a chociażby nawet w 472%  papierach.

Dyr. hr. G o l e j e w s k i  występuje przeciw tym 
mowcom, którzy twierdzą, te  sprawa pojawia się 
nagle, bez przygotowania należytego. Przeciwnie, 
sprawa ta nie jest nową i jest przedmiotem narad od 
dłuższego czasu. Została ona poruszoną na wiecu 
rolników, przeszła ztamtąd do Sejmu; tu była 
rozbieraną w t. z. komisyi ratunkowej, następnie 
w formie pozytywnego wniosku przeszła do ko 
misy i rewizyjnej, wybranej z grona delegatów To 
warzystwa kredytowego, która zastanawiała się 
nad nią wspólnie z dyrekcyą. W łonie dyrekcyi 
objawiła się różnica zdań, mówca zaś, co do swo­
jej osoby jest zdania, że należy stanowczo zam 
knąć dalszą emisyę 5°/0 listów, a wydawać tylko 
4V0 listy.

Dyr. p. H a l l e r  jest odmiennego zdania, i n- 
trzymuje, że bez szkody dla interesów Towarzy­
stwa niepodobna zamykać emisyi 5% listów. Ta­
kie same zdanie objawił także dyrektor p. Łęp-  
k owaki .

Delegat Stan. hr. B a d e n i  skierował ostrze 
swego przemówienia przeciw tym mowcom, którzy 
domagali się odroczenia sprawy, wyboru specy­
alnej komisyi, wysłuchania ekspertów, ankiety itd. 
A wszakże wszystkim tym życzeniom stało się 
już zadość. Wszakże nad tą sprawą zastanawiała 
się już komisya rewizyjna; wszakże wysłucha­
liśmy już opinii ekspertów, t. j. członków dyrek 
cyi, z których każdy — jak to z natury rzeczy 
wypływa — był odmiennego zdania. Cóż więcej 
mamy jeszcze uczynić? Czyliż mamy pójść jeszcze 
na giełdę i zapytać kapitalistów, co oni o tern 
myślą? Ależ wiemy z góry, co nam powiedzą: 
Przedłóżcie nam te listy, a my je kupimy po kur 
sie. Należy więc przystąpić do stanowczej uchwały.

JE. hr. R u s s o c k i  oświadczył, że sprawą, 
która dziś wywołała tak ożywioną rozprawę, zaj­
muje się już od roku i z szczególniejszem zaję­
ciem badał analogiczną sprawę, która była przed 
miotem kilkugodzinnej narady w Sejmie czeskim 
co do listów czeskiego Banku krajowego. Uchwa­
lono tam spokojnie wydać 4%  listy, a zamknąć 
emisyę 5%  listów, i powiedziano przytem, że je 
żeli nam te 4% listy nie będą konweniowały, po­
wrócimy do emisyi 5%  listów. Całej tej spra­
wie Sejm czeski nie nadawał cechy wielkiej ży­
wotności ; i u nas nie będzie ona żywotną, jeżeli 
uchwalając emisyę 47g0/0 listów, n ie  z a m k n i e ­
my  emisyi 5%  listów. Jeżelibyśmy zaś uchwalili 
zamknąć em(syę 5%  listów, to kwestya stanie 
się nietylko żywotną, ale może nawet niebez 
pieczną.

Jak już na wstępie wspomnieliśmy, przema­
wiało jeszcze wielu innych mówców, ostatecznie 
zaś, po bardzo gruntownych a obszernych wywo­
dach p. M ę c i ń s k i e g o ,  przystąpiono do gło­
sowania nad zasadniczym wnioskiem p. Męci ń-  
s k i e g o ,  który w stylizacyi komisyi rewizyjnej 
tak opiewa: „Otwiera się emisyę 47a%  listów 
zastawnych z 52 letnim planem umorzenia. Listy 
te mają być wydawane od dnia, w którym fak 
tycznie zostanie zamknięta emisya 5% listów za­
stawnych/

Nad tym wnioskiem (a musimy jeszcze nad­
mienić, że p. V i v i e n  cofuął poprzednio swój od­
raczający wniosek, a p. O n y s z k i e w i c z  swój 
wniosek co do emisyi 4% listów) — odbyło się na 
propozycyę p. W y b r a n o w s k i e g o  i m i e n n e  
g ł o s o w a n i e .  Na 60 głosujących oświadczyło się 
za powyższym wnioskiem 58 (p. K r u k o w i e c k i  
głosował przeciw niemu, a p. A u g u s t y n o w i c z  
wstrzymał się od głosowania).

Następnie uchwalono prawie jednogłośnie drugi 
wniosek komisyi rewizyjnej, opiewający: „Zamyka 
się dalszą emisyę 570 listów zastawnych Galie 
Towarz. kredyt, ziemskiego."

Po tych uchwałach przedłożył p. Mę c i ń s k i  
dalsze wnioski komisyi rewizyjnej co do zmiany

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
K r a b ó w  4 Marca.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .................... .....
Marki n ie m ie c k ie .................................................   •
Dukat w a ż n y ......................... .......................................
20-to frankowka w a ż n a .............................................
Imperyał w a ż n y ............................................................
Rubel srebrny o b rączk o w y ........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye indem nizacy jne....................
6 *  g  d ic y j .  p o ż y c z k a  k ra jo w a  . . . . . . . .

p n „ .................... .....
bsi Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4 W Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop..........................
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 
Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .

4  i  „ „ „ T o w . k r e d . z iem . w e  L w o w ie
4 ^  „ d tt li n n 41 le t.

i i  l  ’ " Banku fiipot." ”n
5 t4 „ „ n n  « » prem.
5*4 r " A . . ?  • n TrB i_5 „ „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
t y  „ n n n tt n 36 let.
6 ^ „  n n n  n n  18 let.
l i  „ dłużne „ „ <? ” 20 let.
6*  „ „ „ „ włość, we Lwowie . .

* *  I )  _ _  T T  »  .  B  w  - n  ,  »b f  „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

ikoye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
„ .  Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

statutów, zmiany niezbędnej z powodu uchwalenia 
powyższych wniosków.

Zgromadzenie uchwaliło tedy zmienić § 7 w tym 
sensie, iz odtąd instytutowi kredytowemu przysłu- 
żać będzie prawo „ t r z y m i e s i ę c z n e g o  w y p o ­
w i e d z e n i a  l i s t ó w z a s t a w n y c h “ (dotychczas 
było półroczne wypowiedzenie). Dalej uzupełniono 
§ 19 traktujący o umorzeniu kapitału dłużnego 
Towarzystwu, nowem postanowieniem, że „od za­
płacenia prowizyi uwolnieni będą ci dłużnicy, któ 
rzy gotówką zapłacą dług przed d. 1 kwietnia i 1 
października.4 Następnie zmieniono § 25 w tym 
duchu, iż odtąd „losowania listów zastawnych od­
bywać się b ę d ą  w k w i e t n i u  i p a ż d z i e r n i  
ku  każdego rokub (dotychczas odbywały się one 
w czerwcu i grudniu), a w końcu na wniosek p. 
Vi v i e n  a zmieniono § 28 w tym sensie, iż plan 
□iszczenia długu może być rozciągnięty już wów­
czas, jeżeli dłużnik spłaci przynajmniej „ ó s mą  
c z ę ś ć“ pożyczonego kapitału. (Dotychczas można 
było uczynić to dopiero wówczas, gdy była spła­
coną c z w a r t a  c z ę ś ć  pożyczonego kapitału).

O godzinie 4 z południa przerwano posiedzenie 
do godziny 6 wieczorem; na tem ostatniem posie­
dzeniu ma być przeprowadzoną dyskusya nad 
wnioskiem p. B a l i c k i e g o  co do emisyi 4°/„ li­
stów z 7a procentową amortyzacyą w przeciągu 
56 lat, a nadto mają być załatwione dalsze spra­
wy stojące na porządku dziennym.

A r t y k u ł y  w  d z i a l e  „ M a d e z ła n e *  n i e  p o c h o -  
lx ą  o d  R e d a h c y l .

N A D E S Ł A N E . (373)

Mój środek domowy. Schladming w Styryi. — 
Wielmożny Panie! Za przysłanie Pańskich pra 
wdziwych p i g u ł e k  szwajcarskich aptekarza R 
Brandta dziękuję Panu niniejszem najserdeczniej. 
W moim podeszłym wieku mogę moje życie u 
trzymać tylko przez używanie tego rzeczywiście 
znakomitego lekarstwa. Co wieczór biorę dwie pi- 
gnłki, które szczególniej skutecznie się okazują 
w zatkaniu, gośćcu i na zepsuty żołądek przez je 
dzenie i picie. Chętnie temu dając świadectwo, zo­
staję z wyrazem wszelkiego szacunku Floryan 
Waleber, kupiec i piekarz.

Ponieważ w Anstryi istnieją liczne naśladowania 
pigułek szwajcarskich aptekarza R. Brandta, prze­
to należy dokładnie na to uważać, że każde pu­
dełko ma jako etykietę biały krzyż w czerwonem 
polu i podpis R. Brandta.

N A D E S Ł A N E . (485-1)

Przew odnik po K rakow ie
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony.

NADESŁANE. (524-1-41

Z baczyć w ogłoszeniach „W ielkie m aga­
zyny  du Prlntemps."

Ostatnie wiadomości.
Z prasy rosyjsk iej.

Dnewnik Warszawski wziął na seryo Wołynia- 
ka ze Schlesische Ztg. Dla przybocznego organu 
pani Hurkowej i dla publicystów kroju p. Szcze- 
balskiego każda broń jest dobra i podnosi się 
każdy kij lub kamień na drodze, byle nim ude­
rzyć na cały naród polski. Choć nie było ani je­
dnego pisma polskiego, które byłoby tak naiwne, 
aby się dać wziąć na plewy tego fabrykatu — i 
wszystkie organa polskie zdemaskowały odrazu 
niezgrabne fałszerstwo— Dnewnik Warszawski po­
wtarza prowokacyę pruską, wierzy w autorstwo 
Wołyniaka i czyni zań odpowiedzialną całą spo­
łeczność polską— kończy zaś groźbą: „Takim spo­
sobem Polacy przedstawiają się jako żywioł na­
ruszający nietylko wewnętrzny spokój państw, do 
których należą, lecz i jako europejscy trouble- 
fete. Nie mają więc czego narzekać, jeśli rządy 
pod które los ich poddał, traktują ich z niedowie­
rzaniem / Prowokacya pruskiego polakożercy wy 
wołała zgodne echo w polakożerczym organie ro­
syjskim.

Słowo warszawskie we wstępnym artykule stre­
ściwszy sławetny list Wołyniaka z Schlesische Ztg, 
daje mu należytą i ciętą odprawę. I innym dzien­
nikom warszawskim nie zabroniła cenzura po­
wtórzyć owego listu.

Zajścia na półwyspie bałkańskim.
Z Konstantynopola donoszą, że rząd rosyjski 

nie myśli już stawiać dalszych trudności ugodzie 
Porty z Bułgaryą. Panuje tu mniemanie, że za 
pośrednictwem Niemiec przyjdzie niebawem do zu­
pełnego porozumienia. Sprawę kontyngensu woj­
skowego, jakiego Bułgarya Turcyi w razie wojny ma 
dostarczać, załatwi sułtan, jako zwierzchnik z len­
nikiem swym, księciem bułgarskim.

Turecki dziennik Tarik przemawia za utwo­
rzeniem konfederacyi Wschodniej na wzór Nie 
miec. Mają do niej należeć wszystkie państwa 
bałkańskie pod przewodnictwem politycznem i woj- 
skowem Turcyi. Turcya byłaby w takim razie 
równie potężną, jak Niemcy. Dziennik ten dodaje, 
że Grecya, z którą się teraz Porta w innej kwe 
styi porozumiewa, skłania się już do takiej kom- 
binacyi. Artykuł ten zwrócił na siebie uwagę.

Z Belgradu denoszą do Polit. Corr. d. 3 b. m., 
że ukaz królewski, nakazujący rozbrojenie, miał 
być bezzwłocznie ogłoszonym.

Telegramy.
Belgrad 4 marca. Ukaz królewski zarządza 

demobilizacyę stojącej w polu armii czynnej, oraz 
wojsk pierwszego powołania. Minister wojny za­
rządził już w tym kierunku wszystko, co po­
trzeba.

W iedeń 4 marca, fpryw.) Do N. fr .  Presse 
donoszą z Bukaresztu: Mijatowicz, Madżid basza 
i Geszow, którzy przostaną tu aż do ratyfikacyi 
traktatu pokojowego, utrzymują podobno, że w naj 
bliższych dniach spodziewać się można zupełnego 
rozwiązania wszelkich serbsko-bułgarskich kwestyj 
spornych.

Do N. f r .  Presse donoszą z Belgradu: Rząd 
postanowił zaniechać dalszych zbrojeń i powoły­
wania żołnierzy. Demobilizacja stojących już pod 
bronią wojsk nastąpi jednak dopiero po ratyfikacyi 
traktatu pokojowego.

W iedeń 4 marca, (pry w.) Do Wiener Mig. Ztg 
donoszą z Belgradu: Podczas tutejszych wyborów 
gminnych zawarli po raz pierwszy od 8 lat mro- 
dowo-liberalni i postępowcy kompromis, co uwa 
żają tu za fakt bardzo doniosły ze względu na 
przyszłą wewnętrzną politykę.

Do dziennika tego donoszą z Zofii: Mówią tu 
o zjeżdzie księcia Aleksandra z królem Milanem. 
Zjazd ten odbyć się ma przy sposobności podróży 
za granicę, w jaką się ks. Aleksander wybiera.

Zofia 4 marca. Z okazyi zawarcia pokoju i 
na pamiątkę traktatu z St. Stefano odbyły się 
uroczystości kościelne.

W proklamacyi dziękuje książę za gotowość do 
ofiar obu krajów bałkańskich i wspomina o wspa­
niałomyślności Sułtana, który zgodził się na po­
większenie kraju, którego rządy księciu poręczono.

Peszt 4 marca, (oryw.) Pester Lloyd zape­
wnia na podstawie wiadomości pochodzących po 
dobno z dobrego źródła, że porozumienie się mo 
carstw w kwestyi tureckc-bułgarskiej ugody osią­
gnięte zostanie w najbliższych dniach, jeśli już o 
siągnięte nie zostało. Mocarstwa zgodziły się na 
to, aby z porozumienia turecko bułgarskiego wy­
łączone zostały postanowienia względem dostarcza­
nia kontyngensu wojsk i aby nominacya księcia 
bułgarskiego na jeneralnego gubernatora wscho­
dniej Rumelii nastąpiła wogóle bez wymienienia 
imienia księcia bułgarskiego i bez ograniczenia 
co do czasu.

L o n d y n  4 marca Mocarstwa postanowiły po­
wołać konfereneyę w celu obrad nad turecko-bnł 
garskiem porozumieniem. Konferencya ta zbierze 
się w Konstantynopolu dopiero po zupełnem za­
warciu pokoju, oraz rozbrojeniu Serbii i Bnłgaryi. 
Kwestya grecka nie będzie poruszoną/Mocarstwa 
postanowiły pokój na półwyspie bałkańskim przy­
wrócić. Traktat berliński ulegnie modyfikacyi je­
dynie w artykule^ tyczącym się wschodniej Ru­
melii.

Petersburg' 4 marca. Journal de St. Peters­
b u rg  pisze: Porozumienie wszystkich gabinetów 
w sprawie turecko-bułgarskiej ugody zostało już, 
jak się zdaje, w zasadzie osiągnięte. Pozostaje 
jeszcze tylko oznaczyć formę proklamacyi unii, 
albo bez oznaczenia terminu, albo stosownie do 
art. 17 traktatu berlińskiego, oraz formę skonsta­
towania, że mocarstwa zgadzają się na porozu­
mienie turecko-bułgarskie. W tym ostatnim kie 
runku życzy sobie Porta, aby to zgodzenie się 
mocarstw sformułowane zostało w protokóle, który 
ma być podpisany na konferencyi reprezentantów 
mocarstw w Konstantynopolu, i aby reprezentan­
tom mocarstw poruczono oznaczenie tej formy.

Journal de St. Petersbourg sądzi jednak, że 
mocarstwa postanowiły dopiero wówczas udzielić 
turecko - bułgarskiemu porozumieniu stanowczej i 
formalnej sankcyi na konferencyi w Konstantyno

polu, jeśli zrewidowany organiczny statut również 
sankcyę tę będzie mógł uzyskać.

Telegramy własne „Czasu**.
L w ó w  4 marca. |W  zastępstwie słabego ks, 

Sapiehy,, prezydoje na zgromadzeniu gospodar- 
czem wiceprezes Augustynowicz. Dzieduszycki 
Włodzimierz przedstawia list powitalny komitetu 
joznaóskiego. Adam Jędrzejowicz, wyrażając łącz­
ność towarzystwa krakowskiego, proponuje prze­
słanie podzięki komitetowi poznańskiemu. Henzel 
referuje w sprawie nawozu mięsa solonego z Ru­
munii; nbolewa nad odpowiedzią ministra handlu 
na interpelację.

Abrahamowićz żąda. cofnięcia odnośnych rozpo­
rządzeń fachowej kontroli i odnowienia traktatu 
landlowego z Rumunią. Dalej przemawiają: Gnie­
wosz, Pankowski, Krzysztofowicz, Dawid Abraha- 
mowicz. Zgromadzenie uchwala jednomyślnie re- 
zolncyę komitetu.

P eszt 4 marca. Budapesti Hirlap otrzymuje 
podobno z dobrze poinformowanego źródła z Lon­
dynu następującą wiadomość: Ambasador austro- 
węgierski Karolyi usuwa się z życia publiczne­
go. Następcą jego będzie bar. Galicę, dotychcza­
sowy ambasador austryacki w Konstantynopola. 
Ambasadorem w Konstantynopolu zamianowany 
będzie dotychczasowy poseł austryacki w Buka­
reszcie bar. Mayr, którego następcą będzie znów 
Khevenhtlller.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 4 marca. Komisya budżetowa Izby 

deputowanych wstawiła w budżet na rzecz cen­
tralnej kolei morawskiej subwencyę w kwocie 
361,000 złr. (zamiast zażądanej kwoty 296,430 złr.). 
Menger zaznaczył konieczność dokończenia linii 
Ziegenbals-Hansdorf dla Szląska. Minister handlu 
przyrzekł rychłe załatwienie tej sprawy.

Następnie załatwiony został tytuł „budowa ko­
lei państwowej" i „zarząd kolei państwowej.* 
W ciągu dyskusyi oświadczył Czedik, że galicyj­
ska kolej transwersalna została bardzo tanio wy­
budowaną. Ocenienie, czy kolej ta jest już zupeł­
nie gotową, i czy środki ruchu są już kompletne, 
należy do rządu. Co do różnych kwestyj toczą 
się jeszcze rokowania. Koszta potrzebnych ule­
pszeń pokryte zresztą będą przez złożone kaucye.

Co do budowy linii kolejowej, idącej ze Stryja 
do granicy węgierskiej, zażądał Menger zaradze­
nia niedostatkom w umieszczaniu i żywieniu ro­
botników, co miuister przyrzeka.

Herbst ubolewa nad powolnem postępowaniem 
czesko-morawskiej kolei transwersalnej. Mattusch 
dziękuje poprzedniemu mówcy za gorące wzięcie 
w opiekę tej sprawy, która jest nowym dowodem, 
że większość nie posiada niestety przypisywanego 
jej wielkiego wpływu na rząd. Meznik i Ryszard 
Clam solidaryzują się ze zdaniem poprzednich mów­
ców. Minister Pino oświadcza, że ułożenie projektu 
budowy zabrało wiele czasu. Galicyjska kolej trans­
wersalna wybudowana została tak prędko, jedynie 
ze względów strategicznych. Czedik oświadcza, że 
kolej ta w terminie oznaczonym ustawą będzie 
wybudowaną.

Na zapytanie odpowiada Pino, że kwestya wie­
deńskiej kolei miejskiej może być rozwiązaną je­
dynie w związku z regulacyą rzeki Wiedenki.

Heilsberg żąda przyspieszenia budowy linii ko­
lejowej Neuberg-Mariazell.

Peszt 4 marca. Komisya wojskowa Izby niż­
szej załatwiła w dyskusyi szczegółowej przedło­
żenie w sprawie pospolitego ruszenia.

Londyn 4 marca. Przywódcy socyalistyczni 
odstawieni z stali przed Trybunał przysięgłych, a 
następnie za złożeniem kaucyi wypuszczeni na 
wolność.

Kursa. W i e d e ń  4-go marca. 2 godz. 30 
m. popoł.— Renta papier. 85 76.— 5% . — Renta 
papier, nieopodat. 101*85 Seata srebr. 85-90 — 
Renta złota 11410 4% Renta złota węg. 104 85 
Losy z r. 1860 140‘—. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 874-—.— Akcye kredyt. 299-50 — Londyn 
126.05. — Napoleony 10-01— Lombardy 125 75 
Losy roku 1864 169 75 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 204 25. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 236 25. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
178 50. — Obligacye indemn. galicyjs. 104-75. 
Losy prem. węgiersk. 119.75 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogura. 153'—. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 174-50 — 670 Listy zast. hipot. 102 75 — 
6%  Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 100-—.— Akcye kolei Siedmiogr. 189 25 
Marki 61-75 — Ruble 124 50 — Dukaty 5 95 -
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104 -  
102 — 

92 50 
98 50

86 50 
105 50

93 !>0 
95 50

90 — 91 -

93 — 
92 50 
90 75 

101 25 
1 102 50 

100 50
98 tO
99 — 
99 — 
98 50

100 — 
52 — 
46 —

94 — 
93 50 
91 50

102 25
103 50 
101 50
99 25 

100 — 
100 — 
99 50 

101 501 
55 -  
48 —

99 - 100 —

203 — 
236 — 
280 —

206 — 
237 50 
285 —

— — 1 — —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
„ „ Stanisławowa . . . .
r Tow. austr. czerwonego Krzyza 
Ti u węgier. „ „

W i e d e ń  3 Marca.
Obligi długu państwa,

4% '/. Renta p a p ie ro w a .....................
4*/,% „ srebrna .....................
4*/, „ z ł o t a .............................
4*/, „ węgierska złota . . .
5*/, „ „ papier. . .
3 /o Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4 '/, „ „ 1860 „ 500 złr.
4% „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ..............................io y , podat.
Bukowińskie . . . .  B B
G alicy jsk ie ........................  n „
M o ra w sk ie ........................  n n
Niższo-auutryackie . .
Wy zszo-austryackie • . „ „
S z lą s k ie .............................  „
Styryjskie . • • • • •  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7% „
Węgierskie . . . .  „
Węgier, z klauz. 1867 . „
by[ Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
t y  Renta węgierska złota . . . .  
4>/ty Obli. * * (za Ostbahn).

płac$ żądają

17 50 18 50
25 _ 26 50
14 20 14 75
8 to 9 25

85 70 85 86
85 85 86 05

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku 
Boden-Credit austryacki .
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 

„ Bank węgierski . 200
D epositen -B ank...................... 200
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand. Prz. 200

120 złr. 
80 „

113 90

95 50 
128 
110 25 
140 50 
173 
ŁS —

108 60 
104 60
104 60
105 25 
107 50 
104 75 
104 — 
104 75 
104 75 
104 75 
104 75 
153 25 
104 65 
115

114 10

95 6f>|
129
140 50
141 
173 50 
173 50

118 60 
210 75 
295 25 
303 75 
196 -  
557 —

105 50 
105 25

108 50 
1C6 25

105 50 
105 25 
105 5C 
105 5< 
153 75 
104 70 
115 60

119 
241 25 
295 50 
304 — 
198 -  
562 -

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 „ 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb re c h ta ..................... 200 złr. bezj<
Alfftld-Fiume . . . 200 „ 5j<
Donau-Dampfsch.-Ges. 525 złr. 5^
E lżb ie ty ............................. 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . • 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210
Koszycko-Oderberg . . 200
Lwowsko-Czem.-Jassy .
Nordwest austr. . . .

T T  L i t -  B -
R u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I . .
Staats-Eisenb. Gesell. .
Sttdbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . .
„ Westb...................

200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

4V
ty

Listy zastawne.
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4 ł/,V , Boden Credit allg. złotem pła. 
41/ / / .  „ ,  .  papier 50 lat
3*/, prem. Bod, Cred. allg...........
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne „ • » 20 lat
6*/, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5 */,'/, „ » srebr. 36 lat
4*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5'/, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5*/« B A w .  *owe37 1at 
4*/, „ „ „ nowe 41 lat
4J///» n Banku krajo . . 51 lat
6'/, „ Bank Hipot. iwow..........
5% i, tt w Prem. . .
5 */. .  .  „ . 40 lat

płacą 1 żądają
S75 — 877 -

73 60 74 -
165 - 155 60
111 50 111 75

189 25 189 75
494 - 496 i -
245 75 246 26
216 - 217 -
207 - 207 50
2366 2372

214 25 214 76
204 — 204 26
152 25 152 75
235 25 235 75
174 60 175 —
168 75 169 -
190 25 190 75
188 25 188 50
253 75 254 —
1?6 75 127 25
252 — 253 -
182 _ 18 i 50
177 50 178 75
175 50 176 —

126 50 127 25
101 25 —  —

99 — 99 50
99 — 100 -

101 -- 101 BO
99 76 100 25

91 50 . .  —

101 50 102 —
101 50 102 —
90 60 —  —

93 50 94 - -
102 65 103 15
101 50 102 25
99 - 99 50

57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 7 / / ,  Węg. Insty. Bod.-Credit . . .
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr. 57,
Alfbld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donan-Dampfsch. 100 I 200 „ 67,
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 47,j< 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 t y
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. t y

Franc. Józefa Em. 1884 . . 47»^
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. . 200 „ t y
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „

H „ 1867 300 „ 5*
l  HI „ 1868 300 „ „
„ IV it 1872 300 „ „

Nordwestb. austr. . . .  200 „ „
„ Lit. B 200 „ „

Em.1874 200 m.
Rudolfa z 1884 r. . . .

Salzkam. gut. zł, 
Siedmiogrodzkiej I . 
Staatseisenbahn . . .
Sudbahn (Lombardy) ,

100 złr.
. 200 m.
. 200 złr.

500 fr.
, 500 fr.

200 złr. t y  
1000 „ .

ty
t y

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ 

tt TT HEm. 200 „
„ Nordest . . . .  300 „ 

„ złotem . . 200 „ 
.  Wes t bahn. . . .  200 „ 
" „ Em. 1874 200 „

Losy.
5yi Donau Regul._ - . . złr. 
Premiowe Wiedeńskie . . „

„ Węgierskie . . .  
t y  a Toreokie . . . fr.

100
100
100
400

piacą
02 40

102 -

101 70
101 60 
101 -
123 -  
117 50
124 50 
108 50 
116 25 
103 50
96 40 

101 -  

100 70 
103 20 
84 20

105 50 
104 30 
132 50

93 60

żądaj rv
102 80 
103 -  
102 50 
102 50

102 —  
102 -  
101 50

118 50 
124 75 
109 
116 75 
104 — 
97 -  

101 40 
101 -  

103 60 
84 60

106 
104 70 
134

-  94 20 
101 20 101 80 
201 — 201 75 
158 50 159 — 
130 75 131 75 
106 50 107 -  
102 — 102 25 
100 50
101 
136 -  
101 50
101 -  -

101 30 
137

116 25 
125 -  
119 60 

19 75

117 
125 50 
120 10 
20 -

K re d y to w e ............................zh. 100
C l a r y ..................................... złr. 42
47, Donan-Dampfsch. . . „ 105
Insbrucku.......................................  20
K eglew icha..................................  10 U
K rakow skie.................................   20
Ofner (miasta Budy) . . .  * 40
P a l f y ................................... .....
R u d o l f a .............................. .....
S a lm a ...............................................“
Salzburgskie......................... .....
St. G e n o i s ............................. * “
Stanisławowskie . . . . „ 20
47.7. Try estońskie . . • » 105 
4% . . . »  50
W a ld s te in a .................................   20
WindischgrStza........................ „ 20

Waluty.
Dukaty w a ż n e ........................................
20 f ra n k ó w k i........................................
Imperyały ro sy jsk ie ..............................
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie z ł o t e ..............................
Marki niemieckie za 100 marek . .
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

L w ó w  3 Marca.
Akcye Bankn hip. gal. 200 z łr . .
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
4 ‘/ l  IT TT TT »  II •  •
57, ,  37-letm e.
4V,*/i n Bank. kraj. gal. . 51-letnie. 
67. .. .  Banku hip. gal. . .
57 , Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57, Obligi indemn. gal. 107, podat. .
47 .7 . » pożyczki krajowej . . .

[ I H a n u n a  3 Marca.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. . .

kupon .
47, Listy likwMacyjne. , . . .

kupon

płacą
179 50 

44 25
117 60 
21 20 
23 -  
17 70 
46 25 
40 70 
19 50 
55 50 
23 — 
51 75 
25 25 

133 - -  
67 — 
31 50 
44 25

f. 95 
10 01
10 30 
12 58
11 30 
61 75

124 25

*»da.ę
180 —
44 75

21 60 
24 — 
18 30 
47 — 
41 — 
20 —  

56 50 
23 50 
b 2 50

134 —
69 — 
32 50
45 - -

5 97 
10 02
10 32 
12 62
11 33 
61 85

124 75

281 — 285 -
101 — 102 —

92 75 94 -
101 - 102 -

93 25 94 25
102 25 103 25

98 25 99 25
104 — 105 25
92 25 93 25

rnb.|kop. rub. | kop

— —
96



4 CZAS i  Piątku 5 Marca 1886.

SLt (604 3 3)

Za dnszę ś. p.

Karola Zrgckiego - Klobassj,
zmarłego dnia 7 lutego b. r.,

odprawionem będzie

n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e
w kościele 0 0 . Kapucynów 

w sobotę duia 6go marca b. r.
o godz. U  zrana.

Tania Biblioteka dla młodzieży
wychodzi w tomikach w odstępach 10-dnio- 
wych i obejmuje najciekawsze i kształcące 

umysł młodzieńczy powieści i podróże. 
Tomiki Iszy, lig i i Illci zawierają powieść 

Fenimora Coopera p. t. 
„Ostatni z Mohikanów14 

w streszczeniu dla dorastającej młodzieży 
przez znaną autorkę 

W ładysławę z Rogozińskich Izdebską. 
Tomik lVty zaś: „I nie wodl nas na 

pokuszenie44.
Cena tomiku obejmującego 64 stronnic 

i rycinę, tylu o 15 cent. Zamówienia 
z prowmcyi będą uskutecznione opłatnie 

Księgarnia I .  Fenichla w Krakowie,
ul. Krodaka 5§. (634-1 3)

C ele m  z w in ię c ia

Składa broni
i przyborów  m yśliw skich

pod firmą „DIAM A“ w Krakowie
ogłasza się

z u p e łn ą  i t y s p r z e d a ź
niżej cen fabrycznych  

m a ją ca  łr tca ć  ty lk o  do d. 3 0  M arca  
1 8 8 6  roku.

Nadarza się dobra sposobność zaopatizenia się 
tanim kosztem w dubeltówki, sztućce, floberty, 
pistolety, rewolwiry, rapiery, florety, klingi, pa 
trony systemu Lefaucheu, Lancastra, Teschnera, 
przybitki, proch, śrót, kule, kapsle, maszynki do 
robienia naboi różnych systemów, maszynki dr 
lania kul, żelazka do wybijania przybitek, stem 
ple, wycieradła, miareczki i a proch, torby myśliw­
skie skórzane i siatkowe, pasy do strzelb, pasy 
na patrony, ładownice na śrót, futerały na dubel­
tówki pudełkowe i skórzane, futerały na rewol­
wery, manierki, noże myśliwskie, sztylety, korde­
lasy, trąby, trąbki metalowe, trąby rogowe, tro­
ki czapki myśliwskie, piórka do kapeluszy my- 
śliwske, wabiki, gwizdki, sfory, s. urki, obróżki, 
kagańce, harapy, nahajki na psy, laski myśliw­
skie, rogi jeleni ', łby jelenie i sarnie z rogami, 
puszki blaszane na proch, lonty gó nicze, szpic­
ruty, baty, laski spacerowe, boksrry, casse-tćte, 
ostrogi, tytonierki, maszynki do ronienia papie­
rosów, puszki na mydło, kandelabry, lichtarze, 
dzwonki, naczynia na zapałki, latarki, kłódeczki, 
szczypczyki na papiery i t. p., i t. p., nakon ec ca­
łe urządzenie sklepowe, ja k : szafy, szafki, waga, 
lada, kasa e c.

Kraków, dnia 2 Marca 1836 r. (609-1-4

P A R IS .

W I E L K I E  M A G A Z Y N Y

Printemps
NOWOŚCI w PARYŻU.

Małerye Jedwabne, wełniane, su­
kienne, bawełniane, kapelusze, su­
knie, gotowe ubiory dla dam, chłop, 
czykńw I dziewczynek, spódnice, ran­
ne szlafroczki, wyprawy dla panien 
przy ślubie I dzieci, gorsety, koronki, 
płótna, chustki do nosa, bielizna ba­
wełniana, IIranki, uaterye na meble, 
dywany, meble, łóżka zupełnie urzą­
dzone, koszule, czepki, szlafmyce, n- 
biory męzkie, obuwie, parasole, rę­
kawiczki, szale, krawaty, kwiaty, pió­
ra , passa mantr rye i hafty, wstążki, 
drobiaigowe 1 galanteryjne towary, 
srebra, wyroby skórzane I safianowe, 
parfumerye wszelkiego gatunku ltd.

Żądać

NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Ora Władysława Miłkowskiego w Krakowie

wyszedł świeżo:

Spiewniczek Eiickjstjczny.
Pieśni na cześć Przenajświęt. Makra 
mentu, Wajśwlęt. Panny 1 Świętych 

Pańskich (z melodyamł).
Cena egzempl. 50 cent., w bardzo ozdobne 
oprawie 1 złr. 25 cent. w..a. (577-3 4)

Zarząd Szkoły koszykarskiej 
w  J a ś l e

zawiadamia — że urządził pracownię 
(pierwszą w kraju) słomfanek do 
ekipedycyi flaszek (StrohhUlsen), 
których znaczny zapas posiada i na za­

mówienia uskutecznia.
Poleca również koszyki w najrozmait­

szych kształtach tak w J a ś l e  jak i na 
składzie u p. T. Pawłowskiego w T a r  
n o w i e .  (613-13)

O g - f f o s z e n l e *
Zamianowany uchwałą Wydziału Izby 

adwokackiej z dnia 13 lutego r. b. T-. 96 
generalnym substytutem ś. p. 
Dra Julinsia Trojnalskleg-o —
przeniosłem tegoż kancelaryę adwokacką 
do mojej własnej. O czem mam zaszczyt 
UWiiyeh Klientów ś. p. Dra Ju­
liusza Trojnalskiego zawiadomić.

Dr. Henryk B uzaw a Schoen,
adwokat w Krakowie,

(558 4-6) ul. Mikołajska O.

O B W I E S Z C Z E N IE .
Nr. 1136. (603-2-3)

Dnia 1 8 g o  m a r c a  1 8 8 6  r.
i  n a s tę p n y c h  — odbędzie się 
w T a r n o w ie  w Galicyi, stacyi 
kolejowej — p ie r w s z y  g ł ó w  
n y  ja r m a r k  n a  k o n ie ,  od­
znaczający się doborem koni popra­
wnej rasy. (603-1-3)

Tarnów, dnia 14 latego 1886 r.
B u rm is trz .

ZA K Ł A D  FO TO G R A FIC ZN Y  
S ta n is ła w a  B izańskiego w K rakowie,

potrzebuje (586 3 3)
z d o ln e g o  r e tu s z e r a .

Zgtoizenia opłatnie do Zakładu.

WŚPAHIMEGO ALBUMU IŁ-  
L1JSTROWAI EGO, zawierającego 
541 rycin, nowych wzorów i mód na 
porę letnią, który co tylko

wyszedł z pod prasy.
Wysyła się bezpłatnie i franco

na każde żądanie przesłane
PP. Jules JALUZOT e t Cie.

w PARYŻU.
Wy .yłają się również franco wszelkie próbki 

ma: ery i, stanowiące kolosalne zapasy towarów w 
magazynach du P R IN TE M P S. (Dokładnie ozna­
czyć gatunek i cenę . (523 1-4)

Wysyłka do wszystkich krajów 
w świecle.

D ystyngowani ajenci i osoby prywatne, 
obeznane dobrze z kołami właścicieli 
dóbr, przemysłowców, kupców i ka­
pitalistów, mogą sobie rocznie zape­
wnić dobry potoczny dochód. W IE  
losy na spłaty lub t. p.! Uczciwy in­

teres, niepotrzeba kaucyi ani kapitału. — Adresy 
pod „UTILIS“ przyjmują Rudolf Mosse 
w B e r l in ie  S. W. — Potrzeb, niemie •. 
korespond.  (539)

Karol iteffek,
ZAKŁAD OGRODNICZY I HANDEL NASION 
w Cieszynie na Szlązku austryackim, 

poleca szanownym Panom posiadaczom dóbr, go­
spodarzom, ogrodnikom, leśniczym, nauczycielom, 

i wszystkim miłośnikom ogrodów i kwiatów:

N A SIO N A
arzyn ekonomiczne, leśne, traw i kwiatów z osta­

tniego najświeższego zbioru.

(S .7  Drzewka owocowe
aysokopienr.e 6—7’ wysokie po 70 ct., średnio- 
jienne po 40—50 ct., karłowate po 30 ot., Bzpa 
ero we po złr. 1-50 Gordon po złr. 1.20; wszyst­
kie w najszlachetniejszych w naszych okolicach 
zdatnych gatunkach Jabłoń e. Grusze, Śliwy, Cze 
rtśn ie , Wiś.iie, Orzechy, Brzoskwinie, Morele 
ło 60—80 c .; Maliny, Jagody, Agrest i Porzśczki 
trzewiaBte po 20 c t.; wysokopienne po 60 -  80 c
(300 gatunków) R Ó Ż E  (zapas 5000 sztuk 

w najwdzięczniejszych i najpiękniejszych dotąd 
znanych gatunkach Remontant, herbaciane (Thea) 

Bourbon, Noisette: 
wj sokopienne 4, 5, 6 ’ wysokie, 1-latnie korony.

10 sztuk 5 złr. 100 sztuk 45 złr ; 
wysokopienne 4, 5 6 ’ wysokie 2-letnie korony 

10 sztuk 6 złr. 50 ct. lłO sztuk 60 złr.; 
wysokopienne 4, 5, 6 ’ wysokie, 2-Ietnie silniejsze, 

10 sztuk 7 złr., 100 sztuk 65 złr ; 
wys kop.tnre 4. 5, 6’ wysokie, 3-letnie najsilniej 

sze, 1 sztuka złr. 1 20, 10 sztuk 10 złr. ; 
z korzei ia ciągnięte 1 szt. 30 o., 10 szt. złr. 2-50; 
na korzeniu kauiny uszlachetnione, hardzo silne, 

1 sztuka 40 o., 10 sztuk złr. 3-50; 
miesięczne ciągle kwitnące 10 sztuk 80 c t., sil­

niejsze 10 sztuk złr. 1-80; 
wikłacze czyli pnące się po 20 e., silnięjsze po 

po 30—40 cnt.
Róże płaczące 1 letnie korony 80 c., 2-let. 1 złr., 

3 letnie tardzo duże 8’ wysokie złr. 2-50—3.
Głóg

najlepszy i najwięcej poszukiwany materyał do 
zakładania żywopłotów:

100 sztuk 2—3 let. złr. l -50, 1000 sztuk 12 złr.
100 .  3 .  • 2— , 1000 „ 14 „
100 4 „ 2-50, 1000 ;  15 l
Ten głóg iest raz i dwa razy przesadzany i dla­
tego z obfitym korzeniem do pewnego rozrasta­

nia zdatny. (571-4-5)
A k a c y e

do tego samego celu jak  głóg, 1 -letnie 5 złr., 
2-Jt tnie 10 złr. za tysiąc.

Drzewa 1 krzewy ozdobne
do zakładania ozdobnych ogrodów, do obsadza­
nia pięknych klomhów, alei, cmentarzy, dróg, silne 
egzempl.; drzewka i krzewy pstrolistne i kwitnące.

R o ś l i n y
warunkowe do ciepłych i zimnych pokoi, szklarń, 
obsadzenia klombów, ozdobienia ogrodów, ri śli­
ny kobiercowe zasadki (flance) z jarzyn i kwia­
tów, rozsyła się do najdal. okolic bez uszkodzenia.

Szparagi 
olbrzymie 100 sztuk 2 letnie złr. 1'50,3-letnie 3 złr.

Bukiety i wianki.
Bukiety na wesela, bale, imieniny z świeżych 
kwiatów w każdej chwili. Bukitty a la Makart 
i bukiety do stołu kilka lat wytrzymające. Wianki 
palmowe, wawrzynowe, żałob, na trumny i groby.

Illustrowane cenniki
rozsyła na żądanie bezpłatnie i franco.

W cenniku znajdują się wskazówki do pielęgno­
wania wszystkich jarzyn i kwiatów, o sadzeniu 
i hodowaniu drzewek owocowych i róż. Także 
zawiera cennik spis gatunków drzewek owoco­

wych i róż, które tego roku są do nabycia.
Ceny niższe niżeli w Erfurcie, 

w Wiedniu 1 w Peszcie.

^5Znn5Z5Z5ZSZ!iE5Z526ZSE5Zra525Z5ZSZ5Z5252 5Z52nSZ5Z5ZSZ£2525Z5Z5ZS2SZ525Z5Z5Z 5Z53S25HS2rara5H5BSZSHS25HSZ5Z5Zra5^

K Fabryka wyrobów betonowych, Agencya i skład wszelkich artykułów budowlanych a
a Y l .  Z I E L E N I E W S K I E G O  i
Dj IN Ż Y N IE R A  u> K R A K O W IE , U LICA K R O W O D E R S K A , p o leca :
Cj Materyałyi Asfalt Cement, Cegły zwykłe. Cegły ogniotrwałe, Wapno hidrauliczne, Gips, Glinkę ogniotrwałą. gj
(Jj Pokrycia dachowe! Papa, Cyna, Miedź, Dachówki ceglane, Dachówki żelazne lane emaliowane, Dachówki żelazne kute emaliowane, jj] 
[Jj Dachówki cementowe, Łupek, Cement drzewny. Wykonywa p krycia.
ni Wodociągi 1 kloaki: Rur, żelazne, Rury ołowiane, Rury steingutowe, Rury ciągnione, Rury cementowe, Klosety, Pisoary, Muszle 
ni zlewne, Zamknięcia hermetyczne, Całe urządzenia wodociągów. ,

§**• Posadzki: drewniane, żelazne lane, marmurowe, cementowe, steingutowe, metlachowskie, „Terarzo*, asfaltowe, bttouowe, KIinaeŁ 
Wyroby i budowle betonowe i Nagiobki, posadzki, S ;hody, Gzyms-, Muszle pod rynny, Balustrady, Ozdoby architektoniczne, Kury 

i Rynny, Trutoary, Słupy kilometr., Słupy graniczne, Żłoby, Mosty, Przepusty, Kanały, Domy.
Cj Konstrukcje żelazne: Tragarze, Szyny, Blacha f»l. do sklepień, Żaluzye stal., Kroksztyny lane, Okna Odkosy, Żłoby, Ławki, Sztachety.
Cj Rozmaitości: Maty trzcinowe, Architektoniczne ozdoby z terracoty, Architekton czne ozdoby z cynku, Architektoniczne ozdoby z cemen- 
[JJ tn, Masa platyno* a przeciw wilgoci, Piece kaflowe, Piece żelazne itd. i wszelkie inne w zakres budownictwa wchodzące.
jU Daje Waz.lkie wyjaśnienia. — Plany 1 kosztorysy w razie zamówienia bezpłati ie. (502-2-16 ui
'^5asa51SM H5a535HM a5M Z5a5H52Si5H5a5HSHZ5a5a5H5H5B5M aUI5H5tł5i52Sł5HSajrasa5H5ZSa5M a5Z5H5ffiH5Z5H5H5a5a5?515H5a^

13

P A P I E R  r J ¥ Y A R D . a * B L A Y N
60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w lecze <iu katarów, irrytacyi 
piersiowych, reumatyzmów, zwielinień, ran, oparzeń, odcisków i nagniot­
ków pomiędzy palcami. (436-8-)

We wszystkich aptekach. — Hurtowoa sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri.

^ESHSBSlSaff05H52SSSlSBSH«FaffaSt!iBSH5HSaSH5i!5BSB5HraS25c5B5H5HSHSrH5BS1!SHSHT^

Pierwszy skład materyałów aptecznych, *K

5 c h e m ik a l ió w , k o s m e ty k ó w  i  in n y c h  m a te r y a łó w  jjj 
K w  s k ł a d  d r o g e r y j  w c h o d z ą c y c h , ®

otwartym został pod firmą

te K rakow ie  p r z y  u lic y  P oselsk iej p o d  N r. 18.
Rozgałęzione stosunki z pierwszorzędnemi domami tak zagrauieznemi jak $  

krajowemi, nmożebniają mi zadość uczynić wszelkim wymaganiom Szanownych Ł 
kupujących. — Za dobroć materyałów i szybką ekspedycyę ręczę. (402-10-10)

Utrzymuję także na składzie
oryg ina lną herb a tę  k araw an o w ą  W assylego P erłow a i Synów  w M oskwie,

koniaki, rumy i t. d.
i4525£5E5E5£5E5Z52525£5Z525Z5E5?525 S5%5Z5£5Z5*5E525Z52525H52525£525 !*Z525

4°[» Obligacj e Premiowe
na, zł. 100 w. a. wart. im.

WĘGIERSKIEGO BANKU HIPOTECZNEGO.
Najbliższe ciągnienia: 15 maja, 15 września b.r. 

Główne wygrane: złr. 50,000, złr. 100,000. 
K a ż d a  O b l i & a c y a

chociażby ju ż  um orzona przez losow an ie  am ortyzacyjne, albo w yciągn ięta  
z w ygraną w losow aniu  prem iow tm , b ierze udział c ią g le  w e w szystk ich  

d alszych  c ągn ieuiach  prem iow ych.
D o  n a b y c ia  po k u r s ie  d z ie n n y m  w  K r a k o w ie

  W DOMU BANKOWYM

Alberta EHendelsbarsa, Rynek gł. 15
jak otez  w kantorach: J u d y  B irn h a u n ift , 111 a u i  E p s te in a ,

A . U o iz e r a .  .,611-1 3)

Egzaminowany a d j u n k t
d h  technicznej służby leśuiezt-j, z 8 -letnią p ra­
ktyką kawaler, 30 lat liczący, Czech, posiada ący 
świaaectwa i zlecenia chlubne — poszukuje po­
sady leśniczego albo bażantarnlha.

Adres: Emanuel Neuman, O u b y s l a w i c e ,  
o. p. Nowa Paka, Czechy. (592-2 3)

Fabryka nawozów sztucznych
A rcyksięcia A lbrech ta w Żyw cu,

stacya kolejowa, telegraficzna i pocztowa 
w miejscu, poleca Szan. panom właścicielom 
i dzierżawcom dóbr na uprawę wiosenną

m ą k ę  k o ś c i a n ą  
p a r o w a n ą

i wszelkie wyroby nawozów sztucznych, 
z poręczeniem zawartej ilości żywiołów ro­

ślinnych, po cenach umiarkowanych.
(589-2-27)

B n c h a j h f  i  j a ł ó w k i
czysto knhlttmlerskie, pochodzące ze sła­
wnej stajni hr. Fiirstenberga n » Morawie, z tak 
zwanego Kubland, są do sprz dania w każdym 
czasie w Obszarze dworskim Ra d l na p. Tarnów. 

(582-3 3)

Plac pod budowę domu
wraz z budynkiem murowanym, nie­
wykończonym —  jest do sprzedania 
w Krakowie przy ulicy G a r n c a r ­
s k i e j  pod Nr. 8. (545-3-3)

K o  s p r z e d a n i a
dworek w guście szwajcarskim, składający 
się z 4 pokoi i przedpokoju, kuchni, spi 
żarni, stajni, stodoły, wozowni i 5 mórg 
gruntu. Wiadomość na miejscu: wieś Zwie­
rzyniec Nr. 21. (466 6-6)

PISCBIlCilSRA
uąjlepszy tort w świecie, TO

Na j w y

Jej Ces 
Cu

RT
yższe uznanie 

_ Cesarskiej Mości 
7 ■  Cesarzowej,

est tylko p r a w d z i w y  do iabycia w ogłaszanych przez-mnie bkładach, wszystko inne jest naśla­
dowaniem, aby Pub iczność omamić Skład w Krakowie ma J . Mika I Np. handel łakoci. 
Główna rozsyłka: Oskar Plschinger w Wiednia, II ., Wlntrrgasse I r .  31, 
do vs/.ystki h staeyj pocztowych. — Restauratorom zniżka. (517-2-10)

CHOROBY PIERSIOWE.
Wszystkie osoby cierpiące na choroby piersiowo lub płucna jako to katary, 

kaszle, chrypki długoletnie, winny używać 1

SYROPU Z NADFOSFORANU WAPNA
F F .  O - E I M ^ T T L T  <Ss O o m p .

Środek ten przepisywany od wielu lat przez lekarzy całego świata, okazał się I 
w skutkach zawsze cudownym. Pod jego działaniem ustaje kaszel aajuporozywszy, | 
potnienie nocne i stan febryczny. Pożywienie chorego staje się coraz regularniegszem 
a wyzdrowienie następuje nadzwyczajnie prędko.

U 'ymagać naleiy podpisu Grimault Comp., oraz stempla Rządu Francuzkiego.
Skład w Paryżu: 8, rue Vivienne i we wszystkich głównych aptekach. I

W KRAKOWIE w aptekach pp Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (245 7-)

C. k. G enera lna  D yrekeya a u s tr .  kolei państw ow ych.
WTCIĄG * ROZKŁADU JAZDA

ważnego od Igo października 1885 r, 
Odjazd ■ Podgórza-Płaizowa

8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Nowe­
go Sącza, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna,

11-23 przedpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia,
3-27 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
6-40 wieczór do Skawiny, Śuohy, Nowego Są­

cza, Stanisławowa, Husiatyna.
Odjazd z Oświęcima 

8-18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar­
donia,

3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy,
Husiatyna.

Odjazd z  Tarnowa
2-34 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Zagó­

rza, Zwardonia,
5-17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło­

wa, Zwardonia,
1-40 popołud. pooiąg osobowy do Grybowa, Or­

łowa, Husiatyna.

Przyjazd do Podgórza-Płanowa
10'12 przedpoł. z Husiatyna, Stanisławowa, Stry­

ja, Nowego Sąeza, Suchy, Skawiny,
H '22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
4-13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, 
6'39 wieczór z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 

Nowego Sącza, Suchy, Oświęcima, Skawiny.
Przyjazd do Oświęcima 

11-54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod­
górza, Skawiny,

6'53 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Podgórza, 
Skawiny.

Przyjazd do Tarnowa 
11-15 przedpołud. pociąg osobowy ze Zwardonia, 

Husiatyna, Orłowa, Grybowa.
9-03 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or­

łowa, Husiatyna, Grybowa,
1-10 w nooy pociąg osobowy z Husiatyna, Gry­

bowa. (233-204-)

m i o d y  (‘x l o n i e k
liczący 20 lat, katolik, z uczciwej rodziny 
Słowianin, władający językiem poi 
skim i czeskim, poszukuje w majątku za 
chodniej Galicyi, w pobliżu Krakowa po 
sady jako w o l o n t a r y u s z .  Utrzymanie 
wzgl. zapłata za wikt za ugodą. — Ła­
skawe oferty pod A. R. 100 poste restante 
R a t i b o r ,  Pr. Schl. (574-3-3)

Państffo Zassiw pod Czarna
rozsyła za zaliczką: Sadzonki 1 nasienie 
leśne. Jednoroczną sośuinę po 80 ct., dwuletnie 
świerki 1 złr. 50 ct., aka-yo 2 złr. 50 1 1., olszy­
nę 3 złr. za 1000 sztuk. Wyborne nasienie sosny 
I złr 30 ct. a świeika 67 ct. za fn-it — oraz sp ze- 
daje Da mi-jscu piękny zarybek Karpi Kró­
lewskich po 1 zlr. 50 ct. za kopę. 561-5-

kamienica
2-piętrowa przy ulicy G r o d z k i e j  
jest z wolnej ręki do sprzedania —  
pośrednictwo wykluczone. — Btższa 
wiadomość pod Nr. 48 ul. Grodzka 
II. piętro. (491-8 10)

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus)

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo 
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa fei.ka lat. Jeden korzec wraz 
i workiem kosztuje 4 złr. 50 ct., przy zaku- 
pnie zaraz IO korcy, dodaje się koizec bezpła­
tni-’. Zamówienia uskutecznia j/Bulsiewicz, 
skład nasion w Bochni. (460 7-30}

W Gumkach poi Tarnowem
są do nabycia k o b y ł y  ze stada 
Sławuckiego J. O. Księcia Romana 
Sanguszk i, cztery chodzące w za­
przęgu, a trzy pod wierzchem. O ku­
pno należy się 2 głosić do koniusze­
go m iejscowego. (602-2-3)

T r a w ę  m i o d o w ą
(holcus lanatus) własnej produkcyi, śnie­
żą i pewną, sprzedaje fariąd dóbr Ubrzeż, 
poczta Łapanów, po 4 złr. za korzec wraz 
z workiem i woiną odsyłką do kolei. P. zy wzię­
cia naraz 10 korcy, dodaje się 11 bezpłatnie. — 
Uprasza się adresować wprost na miejsce, gdyż 
zarząd nie utrzymuje składów. (492-4-15)

Impotencję,
osłabienie męskie,

wszelk.e nas ępstwa grzechów młodoJanych 
i powstałe przez to osłab.enia wzroku, słu­
chu i pamięci, przedrażnienie, rozstroje ner­
wowe, zmazy no -ne i cierpienia krzyków wy­
leczone będą wedłag świetnie uznanej meto­
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, rów ież cieczenie 
z oewkl moczowej, świeżo powstałe i zasta­
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, tasże 
wszelkie ohoroby kobiece, jak : białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel­
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra- 
ja iia lub piecze.iia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie

0 ™  H a r t m a n n a
specialisty wedle dyplomu z r. 1870 Ciłonka 

wiedeńskiego lekarsk wydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I.

Mnóstwo uznan mjżna przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak­
że listownie, a lekarstwa przesyła s.ę dy­
skretnie. Honoraryum mierne. (29-33 )

Przez wysoki rzęd 
Jego Królewsk. Mości 

b m l a  
Szu edzblcgo 

u p rzy w ile j.
D r  E r. L engiela

Balsam
B rzo zo w y .

Już sam sok roślinny pły­
nący z brzozy, jeżeli przebi­
jamy pień, znanym jest, od 
niepamiętnych czasów, jako
—..J.„,,j,/,y środek 
oy; jeżeli jednak sok ten we­
dle przepisu wynalazcy przy­
rządzonym zostanie w drodze 
chemicznej na balsam, wtedy 
nabiera prawie cudownego 
skutku.

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne 
części ciała tym sokiem, t® J*** na **r a *T* 
dzień odpada prawie nieznacznie łu- 
pleź ze skory, która prze* to staje się 
bielutką 1 delikatną.

Balsam ten wygładza zmarszczki i blizny z o- 
spy pozostałe na twarzy i nadaje jej młodocianą 
barwę; cerze przywraca białość, delikatność i 
świeżość, usuwa w bardzo krótkim czasie piegi, 
plamy wątrobiane, czerwoność nosa, pryszczki i 
wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- 
pisem użycia 1 złr. 50 o. — Do nabycia w Kra­
kowie u W. Medyka aptek., we Lwowie 
u SBygrn. Mnckera aptek, „pod srebrnym or- 
lem“ , w Czernlowcach u J. Gollrhow- 
skleg-o apt, „pod Opatrznością14. (168-62-)

ł f o n r ł u r l o ł  na nauczyciela gimnazyal- 
Ixai ll l j U a i  n ego poszukuje lek­
c y  j .  Może wyjechać także na prowincyę.

Wiadomość pod lit. ML Cli. poste re­
stante Kraków. (503-3 3)

VfflSa5HSaSESZnsaSMB5H5asra5E5BSE5H5^j.

5 B I U R O
Stowarzysz.  Nauczycielek 3

w Krakowie, ul. Szm ska N r. 8,
pod kierunkiem

A. DEMBOWSKIEJ
poleca Szanownym Rodzicom i Opiekunom

nauczycielki
ni Polki, Francuzki i Angielki — oraz 
B bony 1 wychowawczynie
S  tychże uarodowoici. (291-7-) jjj

Biuro nauczycielskie 
R. NI. Koczorowskiego w Poznaniu

Podgórna 7, 
istniejące od r. 1876, znane z swojej sumienuoś J ,  

ma do umieszczenia: 
Hłaucaydelkę Polkę z patentem, muzykal­
ną, w średnim wieku, doskonałą w Ję*y- 
kach francuskim 1 angielskim, których 
się douczyła w Paryża i Londynie, a także 

w niemieckim, na pensyę 690 złr. 
nauczycielkę Polkę z patentem, w średnim 
wieku, w i. pszym stopniu muzykalną i w śpie­
wie biegłą, dobrą w francuskim języku (była w Pa­
ryżu) i tekże w niemieckim, na pensyę 500 złr. 
Wanczycielkę Polkę z patentem, w śred­
nim wieku, muzykalną, Diegłą w językach nie­

mieckim, francuskim i angii-lsaim, na 400 złr. 
nauczycielkę Polkę muzykalną, bez pa­
tentu, wykładającą języki polski, franenski i nie­

miecki, na pensyę 250 złr.
Bony freblowskie na 150 złr. 594-2-3)

Dom  h a n d l o w y
w  W a d o w i c a c h

jest z powodu śmierci właśc ciela 
zaraz * wolnej ręki do 
sprzedania W tym bardzo 
porządnie, w roku 1866 zbudo­
wanym, jednopiętrowym domu, w 
rynku, jest już od 50 lat prowa­
dzony handel szkła i porcelany, 
niemająey w miejscu żadnej kon- 
kurencyi w miejscu. Może być ca­
ła posiadłość razem, albo handel 
i dom osobno sprzedany. (591 2 2)

Mający chęć kupna, zechcą na­
desłać oferty pod adresem pani 
M aryi Koczirz w Wadowi cach.

Parkiety
i p o s a d z k i deszczułkowe z su­
chego m ateryału, gu stow n e i trw ale,

poleca parowa fabryka stolarska
B r a c i  W c z e l a k  we Lwowie.

Cenniki parkietów, okien, drzwi 
przesyłamy na żądanie. (412-12-15) 
Illustracye parkietów w formacie bro­

szury przesyłamy za zaliczką 1 złr.

W eba King.
Krótka trwałość płótna (wskutek ohemi- 

oznego bliohowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok , 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . . . .  złr. 7-— 

1 sztukę 88 oentym. szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
ł ó ż k o w e j .......................................   8'50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . „ 11-80 

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a .............................„ 12-80
Celem przekonania się o gatun­

ku, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków. (226-100-)

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Mr. 13 —14.

Anfeer-Łinle
koncesyonow. austryackn - węgierska 

narodowa droga.
N ajpew niejsza , najlepsza i najtańsza droga

z ł r y e s t u  i R j e k i  
do lo w e g o  Jorku.

Parowiec „Utopia" (2731 ton)
Odjazd z Tryestu 15 marca 

.»  ,  Rjeki 17 „
Bezpośrednie pasażerskie bilety jazdy i bezpo­

średnia wysyłka frachtów morskich z Wiednia, 
Budapesztu i innych głównych staeyj Austro- 
Węgier do wszystkich głównych miejsc Półno­
cnej Ameryki. (516-2-i04)
Przyjmują ładunki do portów Śródziemnego morza.

Bliższych wiadomości udzielają 
Fr. Parisl I ,  Wollzeile 12 i A. Beif I., Pe- 
stalozzigasse 1 w Wiednin Henderson 
Brothers w Wiedniu I , Kolowratring 4.

Dobre i czysto obrabiane w ęgiersk ie
wina naturalne

z lat 1874 do 1885, stołowe, samo­
rodne wyskoki i czerwone wina ma 
na sprzedaż 
P a w e ł  n e z e y ,  producent win 

w M iskolcz w Węgrzech. 
Cennik opłatnie. Próbki w buelkach li­

trowych lub beczkach po 140 litrów roz- 
Była za zaliczką. (553-6-)

Czcionkami D rak am i .C zasu ." Odpowiedzialny B ządca D ru k am i Józef Łakociński.


